АВТОБУС
Gdy o świcie pędzę wichrem przez ulice,

jak przyjaciel dobry, miasto wita mnie,

i naprawdę tyle szczęścia wszystkim życzę,

ile daje mi Warszawa w każdy dzień.

Proszę wsiadać, nikt nie spóźni się do pracy,

pojedziemy szybko, choś wokoło las...

Las rusztowań wokół nas, to właśnie znaczy,

że nie stoi tutaj w miejscu czas.

Autobus czerwony, przez ulice mego miasta mknie

mija nowe, jasne domy, i ogrodów chłodny cień.

Czasem dziewczę spojrzenie rzuci ku nam, jak płomienny kwiat.

Nowy jest nie tylko Nowy Świat, u nas nowy każdy dzień.
И радостным басом вторим им гудок машины,

Сердце гордости полно за любимый город мой.
Autobus czerwony, a w nim ludzie, choćby każdy z was.

Wszyscy patrzą, jakby pierwszy raz zobaczyli miasto swe.

Wszyscy patrzą, jakby pierwszy raz zobaczyli miasto swe.

Рано утром просыпается Варшава,

Улыбается знакомый город мне,

Город счастья, света, юности и славы

Как всегда опять он рад весне.

Вот идет навстречу девушка с цветами,

И лицо ее как маковый цветок,

Вот стоит он в шляпе и с усами,

И его разбудит мой гудок
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